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D & R t & l s & S  © b r a s  s n l s z c z a n ś a
W  całej Małopolsce woda opa­

da bardzo szybko, odkrywając 
coraz straszliwszy obraz zniszczę 
nia. Ulice miast rozmyte, wsie 
zniesione, zasiewy i plony woda 
zabrała, tysiące rodzin bez da­
chu nad głową. Niemożliwością 
jest ustalić oDecnie globalną cy­
frę strat, tembardziej, że więk­
szość strat nie podpada pod żad­
ną statystykę. Na Podhalu woda 
zabrała góralom całe połacie zie­
mi uprawnej, ogromne i trudne 
do obliczenia są straty w plo­
nach i kulturach rolnych. W  sa­
mym powiecie brzeskim 20.000 
osób korzysta z doraźnej pomo­
cy żywności.

Obecny stan terenów dotknię­
tych powodzią przedstawia się 
następująco. Rzeka Mazanka c- 
padła już całkowicie. Na miejsce 
zerwanego mostu zbudowano na 
razie kładką dla ruchu pieszego, 
ais komunikacja kołowa odbywa 
się przez rzeke. Komunikacja 
przez Poronin narazie przerwa­
na, natomiast utrzymuje się ze 
stacji Nowy Targ przez Białkę 
do Bukowiny. Ze stacji w Nowym 
Targu pasażerowie korzystają z 
„bud" góralskich. Poczta i tele­
fon czynne.

[W p o w ie c ie  w a d o w ic k im  o- 
g r o n .n e  s z k o d y  w y r z ą d z i ł a  r z e ­
c z k a  S o łe c z k a  n a  d r o d z e  Z e m ­
b r z y c e — B ie r a t o w ic e .  W o d a  z e r ­
w a ł a  w  s z e ś c iu  m i e j s c a c h  J n a ­
w ie r z c h n ię  d r o g o w ą  ł ą c z n e j  d łu ­
g o ś c i  6 9 0  m e t r ó w , z  c z e g o  w  je d -  
n e m  m i e j s c u  1 3 6  m e t r ó w  b i e ż ą ­
c y c h .  Z  m o s t u  n a  S o łe c z c e  w  B u ­
d z o w ie  w o d a  z e r w a ł a  p r z ę s ł a  i 
w y ż ło b i ła  p o z a  m o s t e m  n o w e  k o ­
r y t o  o  g łę b o k o ś c i  o k o ło  5  m e t r ó w , 
z a p e ł n ia j ą c  s t a r e  k o r y t o  p ia s k ie m . 
M o s t  w  Z e m b r z y c a c h  S k a w a  z n io  
s ł a ,  p r z y c z ó łk i  z e r w a n e ,  a  d r o g a  
n a  p r z e s t r z e n i  7 5  m e t r ó w  z u p e ł ­
n ie  z n is z c z o n a .  N a  s z o s ie  p a ń ­
s t w o w e j  O ś w ię c im — S k a w i n a  n a ­
w ie r z c h n ia  z n ie s io n a  j e s t  n a  p r z e  
s t r z e n i  5 0  m e t r ó w , m .e j s c a m i  do 
g łę b o k o ś c i  3 ,5  m . N a  d r o d z e  p o ­
w i a t o w e j  B r o d y — S k a w i n k i  s k u t ­
k ie m  o s u n ię c ia  s ię  g ó r y  n a ­
w i e r z c h n i a  d r o g i  z o s t a ła  z e p ­
c h n ię t a  n a  p r z e s t r z e n i  60  m e t r ó w  
d o  r z e k i  C e d r o n .  W  c z a s ie  k a t a ­
s t r o f y  p o w o d z i  n a  t e r e n ie  p o w i a ­
tu  w a d o w ic k ie g o  z a s z e d ł  t y lk o  
je d e n  w y p a d e k  ś m i e r t e ln y  u t o ­
n i ę c i a :  7 - le t n i  c h ło p ie c  u t o n ą ł  w  
r z e c z c e  B ie ń k ó w c e ,  n a t o m ia s t  k i l ­
k a d z ie s i ą t  o só b  o d n io s ło  o k a le ­
c z e n ia .

N a  t e r e n ie  w o je w ó d z t w a  k r a ­
k o w s k ie g o  i  p o w ia t u  s y t u a c j a

Z  k r a ju
K A L I S Z

W  trybach kieratu. W  L isk o w ie  
K a lis k im , g m . S t rz a ik ó w , w c z a s ie  
m łó c e n ia  z b o ża  12 - le t n ia  H e le n a  
B ą c z k ie w ic z ó w n a  z o s ta ła  p o ch w y co ­
n a  p rzez  t r y b y  k ie ra t u  i d o zn a ła  
c ię ż k ie g o  p o ra n ie n ia . D z ie w c z y n sa  
p «  4  go d zin ach , n ie  o d z y sk a w sz y  
p rz y to m n o śc i, z m a rła .

Wypadek przy budowie s z p ita la . 
Z a tru d n io n y  p rz y  b u d o w ie  n o w eg o  
s z p ita la  w K a l is z u  ro b o tn ik  S t a n i­
s ła w  K u o ia k , z a m ie s z k a ły  p r z y  u l. 
N o w y  Ś w ia t  9, z o s ta ł p rz y g n ie c io n y  
p rz e z  w in d ę, d o z n a ją c  c iężk ich  o- 
b ra ż e ń . W  s ta n ie  g ro ź n y m  p rz e w ie ­
ziono n ie sz c z ę ś liw e g o  do s z p ita la  
św . T r ó jc y .

KRAKÓW  
Ciunkiewiczowa na widowni. W

p o n ie d z ia łe k  w  p o łu d n ie  do w ię z ie ­
n ia  k a rn e g o  p r z y  u l. S e n a c k ie j N r . 
3  p rz y b ę d z ie  p a n i  C iu n k ie w icz o w a  
w ra z  z cz terem a w a liz a m i i  pudłem  
na k a p e lu sz e ... 

t W k ró tc e  p o  p r z y b y c iu  z o sta n ie  d o ­
rę c z o n y  C iu n k ie  w ie ż o w e j a k t  o s k a r ­
że n ia . D o ty ch c z a so w y  o b ro ń ca  
C iu n k ie w ic z o w e j, ad w . W o ź n ia k o w ­
s k i,  n ie  b ęd z ie  m ó g ł p ro w a d z ić  s p r a ­
w y  sw e j k lie n tk i,  p o n iew aż  z o sta ł 
w e z w a n y  n a  sp ra w ę  w  c h a ra k te rz e  

św ia d k a .

ŁÓDŹ
U ję c ie  z w y ro d n ia łe g o  d u s ic ie la  k o ­

b ie t. W  ty ch  d n iach  u ję t y  z o s ta ł 
z b ro d n ia rz , p r z y p o m in a ją c y  sw cn ii 
m etodam i m o rd u  K iir t e n a , „w a m jń -  
ra  z D u s s e ld o r fu " . Z b ro d n ia rz e m  o- 
k a z a ł s ię  2 1 - le t n i  B o g u s ła w  W o jc ie ­
ch o w sk i, n a ło g o w y  a lk o h o lik  i  z w y - 
ro d n ia le c , k t ó r y  n a  ś le d z tw ie  z e zn a ł 
z cyn izm em , że  w id o k  m o rd o w a n e j 
k o b ie ty  s p r a w ia  m u  w ie lk ą  rozko sz . 
O fia rą  z w y ro d n ia lc a  w  czerw cu  b. r . 
p a d ła  1  o -U tn ia  S t a n is ła w a  T o k a r-  
c z y k ó w n a , k tó r a  m iała  n a  szy i szn u ” , 

zawiązany w p ę t lę  i  p r z y w ią z a n y  do

p o w o d z io w a  u l e g ł a  z n a c z n e m u  p o  
le p sz .e n iu . J e d n a k ż e  im  b a r d z ie j  
w  g ó r ę  W is ły ,  t e m  g o r z e j  p r z e d ­
s t a w i a  s i ę  o b r a z  p o w o d z i.  A k c j a  
r a t o w n ic z a  k i e r o w a n a  j e s t  w  S a n  
d o m ie r s k ie .  W  t ę  s t r o n ę  o d c h o ­
d z ą  p a r o s t a t k i ,  k o ’ e je  i  a e r o p l a ­
n y  z  ła d u n k a m i  ż y w n o ś c i  o ra z  
s p r z ę t u  r a t o w n ic z e g o .

Z n is z c z e n ie ,  j a k i e g o  d o k o n a ła  
p o w ó d ź , n a jg o r z e j  s ię  p r z e d s t a ­
w ia  w  p o w ie c ie  t a r n o w s k im ,  w  
d o ln y m  b ie g u  D u n a jc a .  O d  W o j­
n ic z a  w  s t r o n ę  T a r n o w a  w z d łu ż  
s z o s y  le ż ą  p o  o b u  s t r o n a c h  z w a ­
ły  n a n ie s io n e g o  z b o ż a , k t ó r e  g n i ­
je .  P o l a  z a m u lo n e  a lb o  t e ż  z a s y ­
p a n e  ż w ir e m  i p ia s k ie m  —  n a  
c z a s  d łu ż s z y  n ie m o ż l iw e  d o  u p r a ­
w y .  W y s o k o  p o ło ż o n y  n a s y p  s z o ­
s o w y  b ie g n ą c y  p o p r z e z  s t a r e  k o ­
r y t o  D u n a jc a ,  a  p o w s t a ł y  n a  
m ie js c u  d a w n e g o  m o s tu , z o s t a ł  
c a łk o w ic ie  z n ie s io n y ,  t y lk o  r e s z t ­
k i d r z e w a  w s k a z u j ą  m ie js c e ,  
g d z ie  b y ł  m o s t , a  g d z ie  n a s y p .  
W o d a  s z ła  t u t a j  s z e r o k ie m  r o z le ­
w is k ie m , w y r y w a j ą c  d r z e w a  z k o ­
r z e n ia m i  i  r w ą c  b r z e g i .  P o l a  w  
w ie lu  m i e j s c a c h  s ą  p r z e r w a n e  
g łę b o k ie m i  w y r w a m i  n u r t ó w  r z e c z  
n y c h .

B u r z a ,  k t ó r a  w  n ie d z ie lę  p r z e ­
s z ła  p r z e z  K r a k o w s k ie ,  p o d n io s ła  
w o d ę  n a  D u n a jc u  p o d  T a r n o w e m  
p r z e s z ło  o  j e d e n  m e t r .  W e  w s ; 
M ik o ła j o w ic e  p o d  W o jn ic z e m , 
g d z ie  p o w ó d ź  n a s t ą p i ł a  n a g le ,  
w o d a  z a b r a ł a  12 0  d o m ó w , 200 
s z t u k  b y d ła  i  p o n a d  1.000  s z t u k  
n ie r o g a c iz n y .  N a  5 6  d o m ó w  w  
Z a k l i c z y n i e  w o d a  " p o z o s t a w i ł a  
t y lk o  3 . T a k s a m o  3  z o s t a ły  w  B ę -  
d z is z y n ie  n a  3 6 . W  c b u  t y c h  m ie j  
s c o w o ś c ia c h  c a ł y  in w e n t a r z  m a r ­
t w y  p o s z e d ł  z w o d ą ,  in w e n t a r z a  
ż y w e g o  n ie  u r a t o w a n o  n a w e t  w  
je d n e j  c z w a r t e j .  W  G r ó d k u  K o ­
b y le  n a  1 1 2  d o m ó w  w o d a  z n is z -1 
c z y ła  d o s z c z ę tn ie  8 0 , ż ło b ią c  s o - i  
b ie  n o w e  k o r y t o  n a  o b s z a r z e  1 6  
g o s p o d a r s t w  W  R o ż n io w ie  n a  9 7  
d o m ó w  w o d a  z n is z c z j ł a  3 8 , w  
R o z t o c e  n a  7 3  —  3 2 .  O g r o m n e  
s z k o d y  p o n io s ł a  r ó w n ie ż  m i e j ­
s c o w o ś ć  T p o p ie ,  g d z ie  w o d a  z a ­
b r a ł a  3 1  d o m ó w . W e  w s z y s t k ic h  
t y c h  m i e js c o w o ś c i a c h  w o d a  z a ­
b r a ł a  : n w e n t a r z  m a r t w y  i  p r a ­
w ie  w s z y s t e k  ż y w y .

W  p ó łn o c n e j  c z ę ś c i  p o w ia t u  
m ie le c k ie g o  s y t u a c j a  n a d a l  k a ­
t a s t r o f a l n a .  W o d y  d o p ły w u  W i­
s ł y ,  B r n ia  p r z e r w a ł y  w a ł  o c h r o n ­
n y  tu ż  p r z y  u j ś c i u  i  w  p r z e c ią g u  
k i lk u  m in u t  z a t o p i ł y  w s i e :  O ta -  
ł ę t ,  Z ie m p n ió w , W r e ń  p s u c h o w -

k r z a k a . W ic !e  k o b ie t , k tó re  n a p a s to ­
w a ł z w y ro d n ia le c , o d z n a c z a ły  s ię  s i ­
łą ,  p rzeto  W o jc ie c h o w sk i n ie  m ó gł 
d a c  sob ie  z n iem i ra d y .

L W u W
D y re k to r  w o d o c ią g ó w  u to n ą ł. Z

J a s t a r n i  n a d e sz ła  w ia d o m o ść , że 
S ta n . A le k sa n d ro w ic z , d y re k to r  
lw o w sk ic h  w o d o c ią g ó w , p r z y  r a to w a ­
n iu  to p ią c e j s ię  n a u c z y c ie lk i, E w y  
H u p e rtó w n y , p o n ió s ł śm ierć  w  f a ­
la ch  m o rza . L w o w s k a  d y r e k c ja  w o ­
d o c ią g ó w  w y d e le g o w a ła  in ż . Ł o z o r-  
k a , k tó r y  p rz y w ie z ie  sam o lo tem  
zw ło k i A le k sa n d ro w ic z a  dc L w o ita , 
g d z ie  od b ęd zie  s ię  m a n ife s ta c y jn y  
p o g rz e b .

ŁÓDŹ
S m ie r te L iy  w y p a d e k  n a  b o isk u . W

c z a s ie  m eczu  p iłk a r s k ie g o  m ięd z y  
d ru ż y n a m i „ M a k a b i"  i  „W id z e w e m  * 
d o szło  do n ie sz c z ę ś liw e g o  w y p a d k u . 
W  p e w n e j c h w ili  b ra m k a rz  „ M a k a ­
b i " ,  F a b ja n  K I r s z ,  u s i łu ją c  s c h w y ­
cić  p iłk ę , z o sta ł k o p n ię ty  w  g ło w ę  
p rz e z  cz ło n k a  d ru ż y n y  „W id z e w " , 
K iw a  B a s in a , ta k  s iln ie , że le k a rz  
P o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  s tw ie rd z ił 
p ę k n ię c ie  c z a sz k i i w s trz ą s  m ózgu . 
K i r s z a  w  s ta n ie  b. c ięż k im  p rz e w ie ­
ziono do s z p ita la . P o l ic ja  w d ro ż y ła  
śled z tw o .

C I E S Z Y N

O tw a rc ie  s z k o ły  sz y b o w c o w e j. W  
u b ieg łym  ty g o d n iu  w  obecn ości 
w ła d z  w o jc w ó Jz k ie h  n a stą p iło  o tw a r ­
c ie  s z k o ły  sz y b o w c o w e j n a  gó rz e  
H ełm  pod G o leszo w em  w  p o w . c ie ­
sz y ń sk im . N a s tę p n ie  ro z p o cz ą ł s ię  
p ie r w s z y  k u rs  p ilo ta ż u  sz y b o w co w e ­
g o , o b e jm u ją c y  2 3  k a n d y d a tó w  ze 
Ś lą s k a  i  W a rsz a w y . S z k o ła  o tw o rzo ­
n a  z o s ta ła  d z ię k i s ta ra n io m  o k rę g o ­
w ego  k o m ite tu  szyb o w co w eg o  na 
Ś lą s k u  p r z y  p o m o cy f in a n s o w e j 
ś lą sk ie g o  L . O. P .  P -u . K u r s y  są  
trz y ty g o d n io w e  i  t rw a ć  b ęd ą  do 1 5  
p a ź d z ie rn ik a .

s k i ,  W a m p ie r ó w , S z a f r a n ó w .  G ó r - 1  B o r o w ą  n a  p r z e s t r z e n i  o k o ło  1 0 0  
k i ,  Ł y s a k ó w e k ,  S u r o w ą .  G l in y  i ‘ k im . k w a d r .

Odezwa Episkopatu Po3skl
w sprawie pomocy doraźnej dla powodzian

„Najmilsi,
Niepamiętna klęska stoczyła 

się z naszych pięknych gór na 
wielką połać kraju. Pustosząca 
powódź zalała rozległe okolice 
pokryte dojrzewającem zbożem. 
W  odmętach ginęło życie i mie­
nie. Przed spokojną, pracowitą 
ludnością stanęło widmo głodu. 
Bez jakiegokolwiek zaopatrzenia 
wracają powodzianie do obalin 
swych domowisk, na zagony za­
mulone, na których przepadła ich 
całoroczna praca.

Ta katastrofa nakłada na nas 
obowiązek nadzwyczajnego wysił 
ku i doraźnej pomocy. Pobudki 
wiary i braterstwa chrześcijań­
skiego powinny stworzyć wielkie 
dzieło modlitwy i ofiary na rzecz 
nieszczęśliwych. W  Roku Jubile­
uszowym nie moglibyśmy zewnę­
trznym czynem lepiej wyrazić 
Zbawicielowi swego hołdu i 
wdzięczności, jak śpiesząc z po­
mocą tym, którzy przez swą nie­
dolę stali nam się w  szczególniej 
szy sposób bliźnimi.

Najm ilsi, składajcie datki na 
nOwodsian! Współpracujcie z ko­
mitetami prmocy! Popierajcie  
ich akcje i zbiórki! „Obfitujcie  
ku wszelkiemu uczynkowi dobre­
mu" !

Szczególną składkę na powo­
dzian zarządzamy we wszystkich 
kościołach na niedzielę dnia 5 
sierpnia. Zapowie ją  i przygotu­
je  duchowieństwo parafjalne i 
zakonne. W  imię Chrystusa Od­
kupiciela wszyscy złozymy w  ton 
dzień swą jałmużnę jubileuszową 
na nieszczęśliwych braci. Rządcy 
kościołów odeślą te ofiary zaraz 
do właściwej K urji Biskupiej.

„Wody mnogie nie mogą uga­
sić miłości i braterstwa, z którą 
się potrzebom świętych udzie­
lać mamy".

Dnia 22 lipca 1934 roku.
i1 Aleksander Kardynał R a­

kowski, Arcybiskup - Metropolita

Warszawski.
t  A u g u s t  K a r d y n a ł  H lo n d , A r ­

c y b i s k u p  - M e t r o p o l i t a  G n ie ź -  
n ie ń s k  i  P o z n a ń s k i ,  P r y m a a s  
P o ls k i .

t  Andrzej Szeptycki, A rcybi­
skup - Metropolita Lwowski, 
obrz. gr. kat.

t  Józef Teodorowicz, Arcybi­
skup Lwowski obrz. orm.

T Auam Sapieha, Arcybiskup - 
Metropolita Krakowski.

t  Bolesław Twardowski, A rcy ­
biskup - Metropolita Lwowski, 
°brz. łac.

f  Romuald Jałbrzykowski, A r ­
cybiskup - Metropolita Wileński.

i  Antoni Juijan Nowowiejski, 
Arcybiskup, Biskup Płocki.

t  Augustyn Łosiński, Biskup 
Kielecki.

t  Grzegorz Chcmyszyii. Biskup 
Stanisławowski, obrz. gr. kat, 

t  Józefat Kocyłowski, Biskup 
Przemyski, obrz. gr. kat.

t  M arjan Fulman, Biskup Lu ­
belski.

t  Henryk Przeździejki, Bisuup 
Podlaski.

t  Wincenty Tymieniecki, B is­
kup Łódzki, 

t  Ado lf Szelążek, Biskup Łucki, 
t  Teodor Kubina, Biskup Czę­

stochowski.
t  Stanisław Łukomski, Bisktp  

Łomżyński.
t  Stanisław W . Okoniewski, 

Biskup Chełmiński.
t  Karol Radoński. Biskup W ło­

cławski.
t  Włodzimierz Jasiński, B is­

kup Sandomierski.
t  Stanisław Adamski, Biskup 

Katowicki.
f  Kazimierz Bukraba, Biskup 

Piński.
t  Franciszek Lisowski, Biskup 

Tarnowski.
f  Józef Gawlina, Biskup Po­

lowy.
t  Franciszek Barda, Biskup 

Przemyski, obrz. łac.“.

t u r z e
w Kteseckiaip, Pozfiańsfciem I Lubelskiem

B n r z a .  k tó r a  p rz e s z ła  n ad  w o je­
w ó d ztw em  k ra k o w sld e m , a  p ó ź n ie j 
p o z n a ń sk ie m  i w re sz c ie  W a rsz a w ą , 
p o z o s ta w iła  p o  sob ie  s z k o d y  i  ro z ­
p a cz  w śró d  lu d n o śc i, że  „ t o  je sz c z e  
n ie  k o n ie c  k lę s k " .  W o d a  w  K r a k o w -  
sk ie m  sp o w o d o w a ła  cz ę śc io w y  w y ­
le w , k t ó r y  z n .ó s i k i lk a  dom ów , o ca­
la ły c h  w  p ie r w s z e j k a ta s t r o f ie .

N a  o lb rz y m ie j p rz e s trz e n i k i lk u ­
d z ie s ię c iu  k ilo m e tró w  w  p ro m ie n iu  
ud K ie lc  b u rz a  z a m ie n iła  r o w y  szos 
i r y n s z t o k i m ia s ta  w  rw ą c e  p o to k i. 
W y so k o ść  o p ad ów , w e d łu g  p ro w iz o ­
ry c z n y c h  o b liczeń , d o s ię g ła  20 om. 
M a ła  rz e c z k a  S i ln ic a , p iz c p t y w a ją c a  
p rzez  K ie lc e ,  w y la ła ,  n ie  w y r z ą d z a ­
ją c  n a  szcz ę śc ie  w ię k sz y c h  szk ód  p o ­
za  n iezn aczn em  u sz ko d zen iem  n a ­
w ie rz c h n i u lic .

W  P o z n a n iu  deszcz  był J. al% u le w ­
n y , że  k a n a liz a c ja  n ic  zdoła.' e w  ch ło­
nąć n a d m ia ru  w o d y . W krótce w od a 
z a c z ę ła  z a le w a ć  n iż e j p o łożon e m ie ­
s z k a n ia , p iw n ice , w y r y w a ją c  w  w ic ­
iu  m ie jsc a c h  b ru k  z je z d n i. S t ra ż  
p o ż a rn a  w y je ż d ż a ła  3 5  r a z y  z po m o ­
c ą  lu d z io m  w  z a la n y c h  su te re n a ch . 
M e  w s z y s tk ic h  tu n e la c h  n a  d w o rcu  
k o le jo w y m  w o d a  o s ią g n ę ła  w y so k o ść ' 
p ó ł m e tra , a le  w  k ró tk im  c z a s ie  u- 
s tą p iła . N a  S o ła e z u  w o d a  z a la ła  n i­
ż e j po ło żo n e o g ro d y , p rz y cz e m  fa le  
z m y ły  w a rz y w a , ż ło b ią c  g ł jb o k ic  
b ró z d y .

R u c h  p a s a ż e rs k i  m ię d z y  s ta c ja m i

P o z n a ń -W sch ó d  i  C ze rw o n a k  w skit- 
te k  p o d m y c ia  to ru  o d o y w a ł s ię  z 
p rz e s ia d a n ie m . D z ię k i en e rg icz n e j 
a k c j i  k o le ja r z y  zap o b icż o u e  g ro ź n ie j­
szym  n a stę p stw o m .

B u r z a  w  P o z n a n iu  i  o k o lic y  n a stą ­
p i ła  p o  d n iu  n ie z w y k le  n p a ln ym . 
T e m p e ra tu ra  w  c ie n iu  w y n o s iła  30  
s to p n i, w  s ło ń cu  d o ch o d z iła  do 4 
sto p n i C e ls ju sz a . T o też  b u rz a  z a ­
sk o c z y ła  ogrom n e ilo śc i lu d z i w  o- 
ś ro d k a ch  w y p o cz y n k o w y c h , n a  p la ­
żach  i t . p .

W e  w s i  M o k re  H u b y  od u d e rz e ­
n ia  p io ru n u  z g in ą ł 4 9 -le tn i ro ln ik  
J a n  K a z im ie r z o w s k i, k tó re g o  burza 
s c h w y c iła  w  p o lu  p o d czas  zw ożenia 
zboża P io ru n  u d e rz y ł w  w ó z. K a z i ­
m ierzo w sk i s p a d ł z w ozu i  d o s ta ł s ię  
pod k o p y ta  k o n i, k tó re  go  s t r a to w a ­
ły . N ie sz c z ę ś liw y  z o s ta w ił p o  3obie 
żen ę i  t r o je  d z ie c i. ,

N ie z w y k le  g w a łto w n a  b u rz a , k tó r a  
p rz e sz ła  n a d  w o je w ó d z tw e m  lu b e l- 
sk iem  u sz k o d z iła  częściow o  w a ły  w iś ­
lane n a p ra w io n e  i  n a sy p a n e  w p o ­
w iecie  p u ła w sk im  i  g a rw o liń sk im . 
Od u d e rz e n i?  p io ru n a  n a  p rz e d m ie ­
śc iu  „ D z ie s ią t a "  w L u b lin ie  w y b u ch ł 
p o żar. P r ó c z  teg o  od u d e rz e n ia  p io ­
ru n u  zn isz cz o n y cn  zo3ta io  k i lk a  za­
b u d o w ań  w  R u d c e  p o d  P u ła w a m i o- 
r a z  je d e n  fo lw a r k  p o d  D ęb lin em . 
N a d  L u b lin e m  i  o k o lic ą  u le w n y  
deszcz  p a d a ł  p rz e z  c a łą  noc z n ie ­
d z ie li n a  p o n ie d z ia łe k .

Kio podpalił młyn??
p r c c e s j  P e re & sn irin m

. - n

^ ^ ^ K r a k o w

M a p k a  te re n ó w  n a jh a r d z ie j w  t e j  c łrw ili z a g ro ż o n y ch  w y le w e m  w ód .

f i  p  o r t
Te rńs

P O L S K A  W Y G R A Ł A  M E C Z  
Z  B E L G J A  4 : 1

W  p o n ie d z ia łe k  n a stą p iło  z ak o ń ­
czen ie  m eczu  te d s o w e g o  P o ls k a  —  
B e lg ja  o p u h a r  D a y is a . M ecz sk o ń ­
c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  r a k ie t  p o lsk ich  
w  sto su n k u  4 : 1 .

W  dn iu  d z is ie jsz y m  d o gran o  n a j ­
p ie rw  m ecz T lc c z y ń s k i —  N a y c r t ,  
p rz e rw a n y  w  n ied z ie lę  p r z y  stan i" 
6 : 4 ,  10  : 8 i 7 : 6  d la  T ło c z y ń sk 'e g o .

D o g r y w k a  t r w a ła  k ró tk o , Rr yż  
T ło cz y ń sk i w y g r a ł  p ie rw sz e g o  z a ra z  
g e m a  z w ła sn e g o  serw  isu , - m a ją c  
d w a  k o le jn e  m eczb c le . W y n ik  o s ta t­
n ie g o  s e ta  b rzm i p rzeto  8 : 6.

R ó w n ież  k ró tk o  trw a ło  o sta tn ie  
sp o tk a n ie  w  ro z g ry w c e  P o ls k a  —  
B e lg ja ,  a  m ia n o w ic ie  H e b d a  —  L a -  
c ro ix .

W y n ik  teg o  o sta tn ie g o  sp o tk a n ia  
b rz m i: 6 : 0 ,  6 : 4 ,  6 : 4 .  d la  H eb d y . 
L a c ro :x  g r a t  w y ra ź n ie  n iech ętn ie , 
ja k b y  r,:e  z a le ż a ło  m u  n a  w y n ik u , 
szcz eg ó ln ie  w  p ie rw sz y m  secie  g ra c z  
b e lg i js k i  b y ! d z iw n ie  n ieru ch liw i- , to  
też  d o sk o n a le  g r a ją c y  H e b d a  ła tw o  
W yg ra ł 6 : 0.

W  d w óch n a stę p n y c h  se tach  L a -  
c ro ix  r o z e g ra ł s ię  i  z a c z a i w a lc z y ć  o 
p iłk ę , a le  w ó w cz a s  i H eb d a , p od n ie­
con y ła tw e m  zw yc ięstw em  w  p ie rw ­
sz y m  secie  g r a ł  am b itn ie  i  z w o lą

z w y c ię s tw a . H ebds m iai d z is ia j sw ó j 
dzień. C zęsto  chodził: do s ia tk i  i sm e 
czarni p iek n ie  w y k a ń c z a ł p iłk i, " t a ­
k o w a ! n ie u sta n n ie  i  p su ł sto su n k o ­
w o n ie w ie le  p iłek .

- N a  zak o ń czen ie  d z is ie jsz eg o  d n ’ " 
odb’ ->a s ię  g-ra p o k a z o w a  T a r ło w sk i
—  S p y s h a , zakoń czon a z w y c ię stw e m  
p ie rw sz e g o  w  stosunku 2 : 6, 7 : 5 .  
6 : 3 . N adm ień  w a rto , że S n y c h a la  
b y ł o k r o k  od ś t fy e H stw a , p ro w a ­
dząc w  d ru g im  secie  5 : 4.

Z A  P A R Ę  D N I P O L S K A - D A N J A  
W  T E N I S I E

A7’’  n a d ch o d zący  p ią te k , sobotę i 
n ied zie lę  odbędzie s ię  w  W a rsz a w .e  
-la k o rta ch  L e g i i  to w a rz y s k ie  sp o t­
kan ie te n iso w e  P o lsk a  —  D a n ja .

M ecz r o z e g ra n y  będzie  w  7  g ra c h , 
a  m ia r  "w ic ie : c z te ry  s in g le  p a ró w , 
3 s in g e l n a ń , je d n a  g r a  p o d w ó jn a  
p a n ó w  i je d n a  m ie sz a n a .

Z f  stro n y  P o ls k i  w y s t ą p ią :  T io -
czyń sk i, Ję d r z e jo w s k a , H eb d a . J e r z y  
S to ia ro w  ̂ T a r n o w s k i  i S p y c h a ła  Ze 
s tro n y  D a n ji :  U lr ich , Ja c o b se n , K ra h  
w in k e l i je sz c z e  dw óch in n ych  zaw ód 
n ik ó w .

K ra h w in k e l. do m ed aw n a  czo łow a 
r a k ie t a  N ie m ie c , po w y jś c iu  z am ąż  
z a  d u ń czy k a  g r a  w b a rw a c h  sw o je j 
n o w e j o jcz y z n y . J e j  sp o tk an ie  z J ę ­
d rz e jo w sk ą  budzi d uże z a in te re so ­
w a n ie .

N .e z a ć l łu g o  p r z e d  S ą d e m  A p e ­
l a c y jn y m  z n a jd z ie  s ię  p r o c e s  P e -  
r e lm u t r ó w ,  b o g a t e j  r o d z in y  ż y ­
d ó w  z N a s i e l s k a ,  o s k a r ż o n y c h  o 
p o d p a la n ie  m ły n ó w , n a le ż ą c y c h  
do k o n k u r e n t ó w . F i l a r e m  o s k a r ­
ż e n ia  w  ty m  n r o c e s ie  b y ł ,  j a k  w i a ­
d o m o , s y n  s t a r y c h  P e r e l m u t r ó w ,  
F i s z e l ,  k t ó r y  p o a  p r z y s i ę g ą  z e ­
z n a ł ,  ż e  p o d p a le ń  d o k o n y w a l i  je g o  
r o d z ic e  i b r a c i a .  N a  r o z p r a w ie  w  
S ą d z ie  O k r ę g o w y m  w  P u ł t u s k u  

F i s z e l  c o f n ą ł  s w e  o s k a r ż e n ie  i 
p r z y z n a ł ,  że  p o d y k t o w a n e  o n o  z o ­
s t a ło  c h ę c i ą  z y s k u .  M ia ł  b o w ie m

Kronika
C s z r s i w o  a s e k u r a c y j n e

W A R S Z A W A . —  W k ró tce  w  S ą ­
d z ie  O kręgow ym , z n a jd z ie  s ię  p ro ces 
n a  t le  o sz u stw a  a s e k u ra c y jn e g o . 
P rz e d  k ilk u  la t y  o k rad zion o  m ie ­
sz k a n ie  zam ożn ego  w ła ś c ic ie la  dom u 
i p rz e d się b io rs tw a  p rzew o z o w eg o , 
A b ra m a  T r y s k a . M ie sz k a n ie  b yło  u- 
bezpieczone od k ra d z ie ż y  i  T r y s k  u- 
z y s k a ł p re m je  a s e k u r a c y jn ą  w  k w o ­
cie 10.000 zł.

P rz e d  n ie ja k im  cz a se m  do sęd z ie ­
go  ś led czeg o  z g ło s ił s ię  zaw o d o w y 
z ło d z ie j, S ta n is ła w  K o to w ic z , zam ie- 
sz K a ły  w  aom u  T r y s k a  i  o po w ie­
d z ia ł, że  k ra d z ie ż  d o k o n an a z o sta ła  
n a  zam ó w ie n ie  w ła ś c ic ie la  dom u. 
T r y s k  zap ro p o n o w ał K o to w iczo w i 
s f in g o w a n ie  k ra d z ie ż y , k tó r ą  p r z y ­
ją ł .  G d y  je d n a k  w ła śc ic ie l dom u w y ­
s tą p i 1 p rz e c iw k o  K o to w ic z o w i o e k s ­
m is ję , z ło d z ie j p u stan o w il 3 ię zem ­
ścić  i o sk a rż y ł w ła ś c ic ie la  dom u. 
P rz e p ro w a d z o n e  śled z tw o  w y k a ­

za ło , że  K o to w ic z  m u w i p ra w d ę . W o­
bec te g o  w ła d z e  p ro k u ra to rsk ie  
sp o rz ą d z iły  a k t  o sk a rż e n ia  p rz e c iw ­
ko  sp ry tn e m u  o sz u sto w i. R azem , z 
T r y s k ie m  z a s ią a z ie  n a  ła w ie  o s k a r ­
żo n ych  i  K o to w icz  pod zarzu tem  u- 
d z ie len ia  p o m o cy i  w sp ó łu d z ia łu  w  
p rz e stę p stw ie .

Tajemniczy słrzdł
W A R S Z A W A . —  Do m ieszk an iu  

D u d z iu k a  p a d ł w ieczo rem  s tr z a ł 
p rzez  okno i  k u la  t r a f i ł a  w  p ra w y  
b ok D u d ziu k a. N a  o d g łos s trz a łu  
żo n a p o strze lo n e g o  w y b ie g ła  n a  u- 
licę , lecz  n ie  b y ło  tam. n ik o go  w i­
dać. R o z p y ty w a n y  D u d ziu k  p o w ie­
d z ia ł że  p o d e jrz e w a , że  n a p a d  je s t  
s p r a w ą  b ra c i B ro n is ła w a  i  S t a n i­
s ła w  C im cw icz ó w , d z ia ła ją c y c h  z 
n a m o w y  in n ych  osób. D u d ziu k  
w k ró tce  z m a rł w sk u te k  k rw o to k u  
p rz e strz e lo n e j w ą tro b y . ś le d z tw o  
s tw ie rd z iło , że  D u d ziu k  razem  z C i- 
n ie w ic z a m i tw o rz y ł b a n ię  rab u sió w . 
P r z y  p o d z ia le  łu p ó w  p o w s ta w a ły  czę 
ste  m ięd z y  n im i sp o ry . P rz e d  S ą d em  
O k rę g o w y m  z a s ie d li w ię c  C .n iew i- 
cze  pod z a rz u te m  sk ry to b ó jc z e g o  
m ord u , z o s ta li  je d n a k  u n iew in n ien i, 
g d y ż  n ie  b y ło  p rzec iw k o  nim  dow o­
dów . Je d y n ie  S t a n is ła w a  C in ie w icz a  
sk a z a n o  n a  pó ł ro k u  w ię z 'e n ia  za  
n ie le g a ln e  p rz e ch o w y w a n ie  k a ra b in u  

w o jsk o w e g o . O becnie s p r a w a  G inie-

o t r z y m a ć  z n a c z n ą  s u m ę  p ie n ię d z y  
o d  k o n k u r e n t ó w , k t ó r z y  w  t e r  sp o  
s ó b  c h c i e l i  w y s t ą p i ć  o o d s z k o d o ­
w a n ie  p r z e c iw k o  r z e c z o n y m  p o d ­
p a la c z o m .

N a  s k u t e k  te g o  P e r e l m u t r ó w  u - 
m e w in m o n o  i z  p o le c e n ia  p r o k u ­
r a t o r a  a r e s z t o w a n y  z o s t a ł  F i s z e l  
p o d  z a r z u t e m  z ło ż e n ia  f a ł s z y w y c h  
z e z n a ń . P r o k u r a t o r  o d w o ł a ł  się. 
do  S ą d u  A p e l a c y jn e g o ,  t w ie r d z ą c ,  
że  P r e le m u t r o w ie  s ą  s p r a w c a m i  
p o ż a r ó w  m ły n ó w  w  o k o l ic y  N a s ię !  
s k a  i w  t e n  s p o s ó b  s p r a w ę  r a z  j e s z  
c z e  r o z w a ż a ć  b ę d z ie  s ą d ,

T W aS-jh  ■> - t  w r a * *

s ą s £ ® w a
w icz ó w  w p ły n ie  n a  w o k an d ę  S ą d a  
A p e la c y jn e g o .

Wielka afera tałszerska
R Ó W N E . —  W  s ie rp n iu  ub. ro k u  

n a  te re n ie  R ów nego- i Z d o łb u n o w a 
zd em ask ow an o  w ie lk ą  a fe r ę  fa łs z e r -  
s k ą . F a łs z e r z e  p o ch od zili sp o śró d  
k o lo n istó w  czesk ich , o s ia d ły c h  w po­
b liżu  R ó w n e g o . N a  c ze le  s z a jk i  s t a ł  
P a w e ł K o h u t i  M a r ja  P o m p e ro w a , 
k tó ra  z u ż y ła  n a  p u szczen ie  w  ru ch  
„p rz e d s ię b io r s tw a "  c a ły  sw ó j p o sa g , 
ja k i  o trz y m a ła  od ro d z icó w  C h a ra k ­
te ry s ty c z n e  je s t ,  że  rod zice  P o m p e- 
ro w e j, A le k sa n d e r  i  A n to n in a  D ro b ­
n i, w ie d z ie li o p la n a ch  có rk i i  z a ­
o fia ro w a li  s ię  sa m i d o sta rc z e n ia  
śro d k ó w  fin a n so w y c h  d la  w y ro b u  
fa łs z y w y c h  p ien ięd zy .

G d y  a fe r ę  w y k ry to , K o n u t p r z y ­
zn a ł s ię  do w in y  i  p o p e łn ił w  
w ięz ien iu  sam o b ó jstw o , p o ły k a ją c  
k a w a łk i d ru tu  i  p a ty k i  od m io tły . 
N a  ła w ie  o sk a rż o n y ch  z a s ią d ą  w  
n a jb liż sz y m  c z a s ie : , M a r ja  P o m p e- 
ro w a , W a c ła w , A H k sa n d e i, A n to n i­
n a , E m il i  A n n a  D rob n i o ra z  A n r a  
H a rb a to w a . Z a p o w ie d ź  se n sa c y jn e g o  
p ro cesu  w z b u d z iła  z a in te re so  y a n ie  
w  R ó w n e m  i w  Z d o łbu now ie.

Obraźiiwy żart
Ł O M Ż A . —  W ła śc ic ie l m a ją tk u  

pod Ł o m ż ą , h r a b ia  Ig n a c y  H „  z n a n y  
b y ł w  c a łe j o k o licy  z teg o , że  z a w sz e  - 
b ard zo  p u n k tu a ln ie  w y w ią z y w a ł s ię  
ze  sw y c h  zo b o w iązań  p ien iężn ych . 
M ia ł je d n a k  ta k i  z w y c z a j, że  p r z y  
z w ra ca n iu  p ie n ię d z y  m a w ia ł ao  -wie­
r z y c ie la : „M a sz , ło trz e , szu b raw cze , 
te  p ie n ią d z e " . O ty c h  z w y c z a ja c h  p. 
h ra b ie g o  w ied z ia n o  w  c a ie j o k o licy . 
W ie rz y c ie le  u w a ż a li  to  p o w ied zen ie  
z a  b ard zo  w y tw o rn y  ż a r t  i  n ie  u - 
w a ż a li  s łów  ty c h  z a  ob razę  in a c z e j 
je d n a k  u sto su n k o w a ł s ię  do tego 
p ow ied zon ka je d e n  z w ie rz y c ie li , 
J o e l  R u b in sz ta jn . W  to w a rz y s tw ie  
ś w ia d k a  p rz y sz e d ł on do h ra b ie g o
H . po  o d b iór n a le ż n o śc i i  g d y  h r a ­
b ia , z w ra c a ją c  p ie n ią d z e , w y g ło s ił  
s a k ra m e n ta ln ą  fo rm u łk ę , w ie rz y c ie l 
w y s tą p ił do są d u , sk a rż ą c  go  o o b ra ­
zę. S ą d  G ro d zk i u z n a ł, że ż a r t  b y ł 
o b ra ź iiw y  i  s k a z a ł h ra b ie g o  n a  z a ­
p ła ce n ie  g r z y w n y  200 zl. S ą d  O k rę ­
g o w y  z a tw ie rd z ił w y r o k  i  obecn ie 
h ra b ia  H . w y s tę p u je  do  S ą d u  N a j ­
w y ż sz e g o , p ro sz ą c  o sk a so w a n ie  w y ­

rok u .


